
Z k ro n ik i nau k o w ej 229

sunków  polsko-n iem ieck ich  w  aspekcie  is tn ien ia  dw óch p a ń s tw  niem ieckich . D y­
sk u sję  n ad  re fe ra ta m i poprzedził w ystęp  a rty sty czn y  — zbiorow a d ek lam ac ja  m ło ­
dzieży szkolnej L iceum  O gólnokształcącego, p rzygo tow ana  przez  m g ra  M ak sy m i­
lian a  K aczm arka .

Sesja  h is to ryczna  s ta ła  się  dodatkow ą o k az ją  do zw iedzen ia  M uzeum  i zapozna­
n ia  się z now ym i n ab y tk am i, zw łaszcza w  dziale  m ilita r ió w  i num izm atyk i. Spec­
ja ln a  ekspozycja p rzygo tow ana zosta ła  rów nież  w  zw iązku  z tem a ty k ą  obrad . 
Z w ie lk im  uznan iem  uczestn ików  sesji, zw łaszcza nauczycieli, sp o tk a ł się op raco ­
w any  przez A. F u d a le ja  a lb u m  p t. P iastow ie na Ś lą sku  (w ydaw ca: T ow arzystw o 
P rzy jac ió ł M uzeum , N ow a Sól 1971, ss. 45). W spom niany  album , o p a rty  na  bogatym  
m a te ria le  ikonograficznym  i zabytkow ym , p rzypom ina  ro lę  d y n astii P iastów , zw ła­
szcza je j lin ii śląsk ie j, k tó ra  — m im o rozb icia  i o d p ad an ia  od zjednoczonego przez 
Ł o k ie tk a  i K azim ierza  W ielkiego K ró les tw a  Polsk iego  — n ie  ze rw a ła  z tra d y c ją  po l­
skiego pochodzenia  aż do je j w ym arc ia  w  1675 r. K o n su ltan tem  naukow ym  i a u to ­
rem  słow a w stępnego  do a lb u m u  A. F u d a le ja  je s t p ro f. d r Z dzisław  K aczm arczyk. 
A u to row i i w ydaw com  należą się słow a u zn an ia , sam  zaś a lb u m  godny je s t po lece­
nia, zw łaszcza jako  pom oc d ydak tyczna  w  szkole.

W YSTAW A „PO LSK IE  Z IE M IE  ZA C H O D N IE” W M O NTREALU

D nia 19 lis to p ad a  1971 r. w  M o n trea lu  dokonano  uroczystego  o tw arc ia  w ystaw y 
„Polsk ie  Z iem ie Z achodn ie”, zo rgan izow anej s ta ra n ie m  członków  tam te jszego  K lubu  
P o lsk ich  Z iem  Z achodnich . N a w ystaw ie  zgrom adzono liczne i różno rodne  książk i
o tem a ty ce  h is to ryczne j i w spółczesnej, m onografie  m iast i reg ionów , w ydaw n ic tw a  
a lbum ow e i d o k u m en ta ln e  oraz czasopism a. E kspozycja  ob ję ła  także  fo tog rafie  i fo ­
tog ram y, m ap y  oraz p am ią tk i h is to ryczne (m. in . po W. K orfan tym ). Z eb ran e  m a ­
te r ia ły  w  sugestyw ny  sposób ilu s tro w a ły  dziejow e losy P o lsk i zachodn ie j, je j z a ­
b y tk i i w a lo ry  tu ry sty czn o -k ra jo zn aw cze . J a k  podaw ało  p ism o p o lon ijne  „Z w iąz­
kow iec” (z 7 g ru d n ia  1971 r.), „w ystaw a b y ła  dość liczn ie  odw iedzana i c ieszyła się 
dużym  za in te reso w an iem ”.

W ystaw ie tow arzyszy ły  in n e  im prezy, ja k  np. odczyty  o tem a ty ce  po lsk ich  o b ­
szarów  zachodnich. W  dn iu  je j o tw arc ia  n a s tą p iła  też  in a u g u ra c ja  działalności 
O środka B adaw czego P o lsk ich  Z iem  Z achodnich , u tw orzonego  przy  P o lsk im  In s ty ­
tuc ie  N aukow ym  w  A m eryce (O ddział w  K anadzie),

In ic ja to r  i o rg an iza to r om ów ionej w y staw y  — K lub  P o lsk ich  Z iem  Z achodnich
— p o w sta ł w  M o n trea lu  w  1951 r., sk u p ia jąc  n a jp ie rw  b. m ieszkańców  P oznan ia , 
a  n as tęp n ie  osoby pochodzące z P o lsk i zachodn ie j lub  z obszaram i tym i zw iązane 
w ięzam i rodz in n y m i czy w ychow aniem . O p ie ra jąc  się n a  tra d y c ja c h  i w arto śc iach  
w ypracow anych  przez  ludność  po lską  b. zab o ru  p ru sk iego  w  okres ie  je j bezw zg lęd ­
nej germ an izac ji, celem  K lu b u  było  początkow o p o d trzy m an ie  p rzy jac ie lsk ich  k o n ­
tak tó w  w śród jego członków  n a  em ig rac ji. W  późniejszych la ta ch  K lub , k tó ry  ty m ­
czasem  w szed ł w  sk ład  Z w iązku  Z iem  Z achodn ich  w  L ondynie , p rzy s tąp ił — wobec 
in ten sy fik ac ji rew iz jon is tyczne j p ro p ag an d y  n iem ieck ie j — do o rgan izow an ia  akc ji 
na  rzecz obrony  polskości obszarów  odzyskanych  przez P o lskę  po I I  w o jn ie  św ia ­
tow ej, a  zw łaszcza n a  rzecz p raw n eg o  u znan ia  g ran icy  na  O drze i N ysie Ł użyck ie j. 
C złonkow ie K lu b u  u d z ie la ją  w ięc finansow ego  w sp arc ia  i k o lp o r tu ją  p u b lik ac je  
po lsk ie  pośw ięcone te j p rob lem atyce , a  w ychodzące n a  em ig rac ji (k w arta ln ik  „Po-
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land  an d  G erm an y ”, londyńsk i m iesięczn ik  „P rzeg ląd  Z achodn i”), s ta ra ją  się r e a ­
gow ać n a  p rze jaw y  w rogiej Polsce p ro p ag an d y  n iem ieck ie j, u p raw ian e j n ieraz  
w  rad io  i p ras ie  k an ad y jsk ie j.

Te rozszerzone cele i zad an ia  w y łon iły  konieczność p rzy s tąp ien ia  K lubu  do K o n ­
g resu  P olonii K an ad y jsk ie j, co s ta ło  się w  1962 r. R ów nież w  tych  ram ach  człon­
kow ie K PZ Z  ro z w ija ją  ak ty w n ą  działalność.

K lub  P o lsk ich  Z iem  Z achodn ich  w  M o n trea lu  je s t w  założen iu  sw oim  s to w a­
rzyszen iem  nielicznym , o p a rty m  głów nie na  zasadach  n ie fo rm alnych , p rzy jac ie lsk ich  
i tow arzysk ich , na  m ia rę  sw ych m ożliw ości służącym  O jczyźnie.

PR O F. DR W. D R Z E W IE N IEC K I — LA U R EA TEM  NAG RO DY  U N IW ER SY TETU
W BU FFA LO

W  ro k u  1971 U n iw ersy te t w  B uffalo  (The S ta te  U n ivers ity  o f B u ffa lo ) obcho­
dził 125-rocznicę sw ego is tn ien ia . W  ram ach  uroczystości z tym  zw iązanych , w ładze 
u n iw ersy teck ie  ogłosiły lis tę  osób w yróżn ionych  za p race  o szczególnym  znaczeniu  
d la  d ob ra  ludzkości (In  R ecognition  o f D istingu ished  Serv ices  w h ich  have  C ontri- 
bu tcd  to th e  B e n e fit o f M ankind). W yróżnien ia  tego rodzaju , obe jm u jące  najczęściej 
około dziesięciu  nazw isk , p rzy zn aw an e  są  n a  te j uczeln i już trad y cy jn ie , co d w a ­
dzieścia p ięć la t. Po  raz  p ierw szy  w śród  nagrodzonych  znalaz ł się P o lak  — prof. 
d r W łodzim ierz D rzew ien ieck i, h is to ryk , k ie ru jący  na  S ta te  U n ivers ity  College at 
B u ffa lo  p ro g ram em  b ad ań  nad  E u ro p ą  w schodnią. P rzyznan ie  tego zaszczytnego w y ­
ró żn ien ia  prof. D rzew ien ieck iem u je s t nie ty lko  w yrazem  u zn an ia  am ery k ań sk ich  
środow isk  ak adem ick ich  d la  osobistych zasług  uczonego; odczy tane  m oże być także  
jako  p rzy k ład  zm iany  postaw y  tych  środow isk , zm ierza jących  do p rzyznan ia  Polonii 
należnego  je j m ie jsca  w  społeczeństw ie S tan ó w  Z jednoczonych. Św iadczy o tym  m. in. 
o fic ja ln e  u zasad n ien ie  w yróżn ien ia . Z ostało  ono n ad an e  za ca łoksz ta łt działalności 
n a  rzecz w łaśc iw ej oceny zdobyczy k u ltu ra ln y c h  n a ro d u  polskiego, g łów nie zaś za 
z a in ic jow an ie  i rea lizac ję  p ro g ram u  b ad ań  nad  E u ropą  w schodn ią  oraz za p race  
zw iązane z u tw orzoną  z in sp irac ji prof. D rzew ienieckiego P o lsk ą  F u n d ac ją  K u ltu ­
ra ln ą . T en szerszy a sp ek t p rzyznanego  w yróżn ien ia  p o d k reś lił rów nież prof. D rze­
w ien ieck i stw ie rd za jąc , iż nag rodę  p rzy ją ł jak o  re p re z e n ta n t Po lon ii i tr a k tu je  ją  
jak o  w yraz  zm ien iającego  się n as taw ien ia  w obec po lsk iej g ru p y  narodow ościow ej 
w  USA.

W „Przeglądzie Zachodnim” nr 5-6/119711 na s. 238 (wiersz ósmy od dołu) zamiast „reakcyjne 
wyrofoy” winno toyć „reakcyjne wybory”.
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